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Prengmerate i ogłszenia (inseraty) uprasza sią nadsytat wprost da ADMINISTRACW „NOWEJ REFORMY“ w Krakowie. 
Adres Redakcyj i Administracyi: KRAKÓW, ULICA JAGIELLOŃSKA 10, — Telefea Hr. 41, 
Rękopisów padsyłanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedać numerów pa 6 kalerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSKIEGO, ulica Kilińskiego 2 i w BIORZE PLOKNA 


ulica Karola Lnówika 3. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ;,N. Reformy". 


Wrażenie „grupy polskiej“ w pochodzie jubileuszo- 


wym. — Edward VII a konstytucya w Rosyi. — 
Ze spraw szkolnych Królestwa. — Strzały na po- 
grzebie w Tyflisie. — Ks. Eulenburg 


kowie. 
i 


-Pochód jubileuszowy. 


(Tel. „N. Reformy“). 


Wiedeń. Pochód jubileuszowy miał pol każ- 
dyr. względem przebieg świetny. Zachowanie 
się publiczności było wzorowe, panował najzu- 
pełniejszy porządek przy wspaniałej pogodzie. 
Cesarz cały czas stojąco z widocznem wzrusze- 
niem i bardzo wielkiem zajęciem przypatrywał 
się poszczególnym grupom i dziękował nieustan- 
nie za hołdy, składane mu przez poszczególne 
narodowości w ich językach. Tak samo licznie 
na trybunach zebrana publiczność aklamowała 
żywo grupy. ` 

Po serenadzie, -zakończonej hymnem cesar- 
skim i przemówieniu dra Luegera, zakończonem 
okrzykami na cześć monarchy, a powtórzonym 
z zapałem przez publiczność, cesarz podzięko- 
wał w krótkich słowach za hołd, poczem po 
trzechgodzinnym pobycie, po godzinie kwadrans 
na 2 cesarz wraz z całą świtą powrócił do 
burgu. 

Pochód powrócił przed rotundę około godzi- 
ny 3 po południu, gdzie rozwiązał się w zupeł- 
nym porządku. 

Wiedeń. Pochód jubileuszowy pod względem 
artystycznym zupełnie się udał, miał jednakże 
znaczne niepowodzenie finansowe. 
Już dzisiaj obliczają, że deficyt wyniesie 
800—500 tysięcy koron. Pochód odbył się 
na ogół bez wypadków poważniejszych, gdyż 
400 iekkich zasłabnięć jest niczem gdy się zwa- 
ży, że pochodowi przypatrywało się blisko pół 
miłiona ludzi. Ogólnie zwracano uwagę na 
wytrwałość cesarza, który przez trzy godziny 
przypatrywał się stojąc pochodowi; are. Wale- 
rya kiłka razy prosiła cesarza, aby się nie tru- 
dzi i usiadł, cesarz jednakże zapewniał, że nie 
czuje się zmęczonym i postanowił odebrać hołd 
stojąc. 

Banderya Krakusów sprawiła nad- 
zwyczajne wrażenie i powszechnem jest 
zdanie, że była ona sensacyą pochodu. Także i 
cesarz - bardzo się zainteresował Kraknsami i 
kilka razy wyraził zadowolenie przyglądając się 
im, zaś pisma donoszą, że cesarz widząc Kra- 
kusów powiedział, iż cieszy się, że ten wierny 
naród tylu przedstawicieli przysłał do Wiednia. 
Prasa wiedeńska — choć niechętnie — przy- 
znaje, że grupa krakowska zwróciła 
na siebie największą uwagę. Jedynie 
„Wiener Allg. Ztg* przyznaje otwarcie, że pol- 
ska banderya konna odniosła wczo- 
raj pierwsze zwycięstwo. 

Przy Bramie Szkockiej (Schottenthor) publi- 
czność demonstrowała na wiadomość, że pochód 
nie będzie przechodził tamtędy, chcąc sobie 
skrócić drogę. Wznoszono tam okrzyki przeciw 
komitetowi. Gdy jednakże pochód posuwał się 
według programu, demonstracya ucichła. 

Wiedeń. Podczas pochodu jubileuszowego nie- 
jaki Karol Szarp, 25-letni malarz, urodzony 
w okolicy Lwowa, chciał sprawić radość cesa- 
rzowi — jak sam się później wyraził w poli- 
cyi — i w tym celu wydrapał się w nocy na 
szczyt wieży Św. Szczepana, gdzie zatknął cho- 
rągiew żółto-czarną. Straż, obaczywszy tą cho- 
rągiew, odszukała w kondygnacyach wieży Szar- 
pa i sprowadziła go do komisaryatn policyj- 
nego. 

Wiedeń. Towarzystwo' ratunkowe interwenio- 
wało wczoraj w okrągło 500 wypadkach, prawie 
bez wyjątku omdlenia i zasłabnięcia. 

Wiedeń. Jak „Correspondenz Wilhelm“ do- 
nosi, cesarz przepędził wczorajszy dzień bez 
najmniejszego zmęczenia i stan zdrowia monar- 
chy jest doskonały. 


| 


Po zjeździe w Rewlu. 
(Telegr. „Nowej Reformy.) 


Rewl. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj o godz. 
10 m. 25 przed południem jacht carski „Stan- 
dard* z carem Mikołajem i rodziną wyjechał 
stąd. „Gwiazda Polarna“ z carową matką, W. 
księżną Olgą i małżonkiem jej również opuści- 
ła Rowi. 

Kolonia. Angielski jacht królewski „Victoria 
and Albert“ w otoczeniu angielskich okrętów 
wojennych przybył tu wczoraj po południu i za- 
mienił strzały powitalne z niemieckiemi okrę- 
tami wojennymi. Jacht wjechał do portu, a pan- 
cerniki angielskie odjechały do Anglii. 

Paryż. „Matin“ donosi z Rewlu, że król 
Edward podczas swej konierencyi z prezyden- 
tem gabinetu Stołypinem radził mu gorąco, 
ażeby zaprowadził w Rosyi zupełną Kom 
stytucyę i rządy odpowiedzialne 
przed Dumą. 

Paryż. Specyalny sprawozdawca „Matin* w 
Rewlu przyjęty był przez prezydenta ministrów 
Stołypina i ministra Izwolskiego, któ- 
rzy go upoważnili do ogłoszenia oświadczeń, 
których treść zupełnie odpowiada komunikato- 
wi, wydanemn o zjeździe monarchów. | 

Z oświadczenia Stołypina należy podnieść je- 
szcze następujący ustęp: Podstawą naszej ogól- 
nej polityki pozostaje i nadal nasz sojusz z 
Francyą, nasza przyjaźń z Anglią zu- 
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umysłowo 
chorym? — Rezolucya wiecu akademickiego w Kra- 


Kraków 


pełnie się zgadza z pokojowym celem tego so- 
juszu. Przyjaźń angieisko-rosyjska jest konie- 
czną dla równowagi Europy, równowagi, któ- 
rej — jak o tem jestem przekonany — nie 
chce nikt naruszyć. Obok naszej przyjaźni z 
Anglią pozostaje nasza tradycyjna przy- 
i aźń z Niemcami, która nie ucierpi przez 
umowę naszą z Anglią, albowiem ta umowa od- 
nosi się do Persyi, Afganistanu i Ty- 
betu, krajów, w których Anglia i Rosya dążą 
do obrony własnych swoich interesów. 
"Petershurg. Jeden z dzienników tutejszych 
zamieścił interview z przywódcą kadetów, po- 
słem Miliukowem o zjeździe w Rewlu. — 
Miliukow oświadczył, że polityczne narady pod- 
czas zjazdu dotyczyły głównie Macedonii. 
Zapytany, jaki jego zdaniem będzie skutek te- 
go zjazdu dla wewnętrznych stosunków w Ro- 
syi, Miliukow odpowiedział, że w tym kierunku 
spodziewa się skutków bardzo dodatnich. 


EMitmmm 


(Telegr. „Nowej Reformy“) 


Ze spraw szkolsych Królestwa. 

Warszawa. „Kuryer Warszawski“ dowiaduje 
się z Petersburga z najpewniejszego źródła, iż 
podpisane już jest i wkrótce będzie ogłoszone 
wyjaśnienie Rady ministrów w spornej kwe- 
styi wykładu geografii i historyi 
w prywatnych szkołach polskich 
w Królestwie Polskien w języku rosyj- 
skim. Orzeczono, że przepis ten stosuje się 
także do historyi i geografii po- 
wszechnej. 


Po zamachu na cegzarchę Gruzyl. 
Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: W sprawie za- 


o Sobota | 13 


skich i niemieckich o zniesienie wojen. Austryaccy 
delegaci wstrzymali się od głosowania, ponieważ 
ich zastępca Jarolim oświadczył, że sprawa ta 
należy do kongresu politycznego. 

Paryż. Kongres górniczy został wczoraj po 
południa zamknięty. Następny odbędzie się w r. 
1909 w Belgii. 


Strajk rolny we Włoszech. 


„Parma. Usiłowania doprowadzenia do zgody 
między strajkującymi chłopami a właścicielami 
ziemskimi, rozbiły się. 


Opera lwowska w Krakowie, 


Inauguracyjne przedstawienia opery lwow- 
skiej sprawiło miłą niespodziankę wszystkim, 
którzy nauczeni zeszłorocznymi doświadczenia- 
mi niewiele sobie po niem obiecywali. Dawano ; 
„Halkę*. Reżysersko nie odbiegało to przed- 
stawienie w niczem od szablonu, jaki już zdaje 
się beznadziejnie ustalił się w teatrze lwow 
skim w odniesieniu do opery Moniuszki. Jak 
rokrocznie trzeba wyrazić ubolewanie, że dotąd 
jeszcze nie pomyślano o wyzyskaniu niezliczo- 
nych dramaturgicznych możliwości, które w tem 
dziele tkwią i które mogłyby je przedstawić 
w formie bardziej odpowiadającej nowoczesnym 
pojęciom o estetyce sceny. 

Niespodzianką była więc tylko sama muzy- 
czna strona przedstawienia. Tu od pierwszych 
taktów uwertury można było poznać, że coś się 
zmieniło i to wybitnie na lepsze. Brzmienie or- 
kiestry nabrało więcej życia, energii, przede- 
wszystkiem spoistości, nie było słychać każdego 
instrumentu z osobna, czasem wyłonił się jakiś 
wcale nawet subtelny szczegół dynamiczny, czy 
rytmiczny; gdy później wszedł na scenę chór, 
można bylo stwierdzić z przyjemnością, że in- 
tonuje czysto i jednocześnie, trzyma się dobrze 


bójstwa egzarchy dokonano wielu aresztowań. |W takcie i rytmie, a czasem nawet próbuje 


O ile się zdaje, zbrodnia nie ma podkładu po- 
iitycznego. Zabójstwa mogli dokonać albo re- 


jak gdyby frazowania. Wszystko to są rzeczy, 
do których nas w tym zespole nie przyzwy cza- 


legowani seminarzyści, albo też egzarchę zabito |0n0, a że w nim nic się nie zmieniło, prócz 
w związku z roztrwonieniem w kantorze syno- | osoby kierownika, do niego więc należy odnieść 


dalnym, które wykrył egzarcha. 


Strzały na pogrzebie. 


Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: Do orszaku po 
grzebowego przy trumnie zabitego dnia 9 b. m. 
członka związku patryotycznego, Gerbaczewa, 
dwaj nieznajomi rozpoczęli strzelaninę. Jednego 
z mich zabito, drugi uciekł. 


Proces białostocki. 
Białystok. Podczas przesłuchiwania świadków 


słowa pochwalne. Nowy kapelmistrz opery, p. 
Stermicz, wprowadził w całość przedstawienia 
ład i porządek, właściwe tempa, utrzymał w ró- 
wnowadze wszystkie zespoły, słowem, potrafił 
zgalwanizować organizm, skazany, zdawało się, | 
na nieuleczalną ospałość. To mu trzeba poczy- 
tać za niebylejaką zasłngę. 

Soliści, wśród których oprócz pp. Okońskie- 
go i Paszkowskiego, były same nowe siły, z go- 
dna uznauia starannością szli na rękę inteneyom 
dyrygenta. W p. Sołłohub poznaliśmy śpiewacz- 


przesłuchano kilku księży katolickich i dncho-|kę obdarzoną głosem silnym, wyrobionym do- 


wnych prawosławnych. Wszyscy oni zeznali, że 
żydzi nie rzucali bomb na procesyę, oraz że 
strzelano do żydów uciekających. 


TELEGRAMY 


z dnia 13 czerwca. 


Wiedeń. Tutejsze instytucye bankowe ofiaro- 
wały rządowi do dyspozyi na rzecz poparcia 
dzieła jubileuszowego dla dziecka sumę 500.000 
K. Na ten sam cel ofiarował br. Albert Rot- 
schild 100.000 K. 


Sprawa uniwersytecka. 


Praga. Centralny komitet niemieckich stu- 
dentów wolnomyślnych postanowił za pośredni- 
ctwem rektorów, którzy dzisiaj zbierają się w 
ministerstwie oświaty, przedłożyć ministrowi o0- 
światy memoryał z żądaniem gwarancyi, że 
prof. Wahrinund będzie mógł w przyszłym se- 
mestrze wykładać bez przeszkody, oraz że wy- 
kłady w uniwersytetach austryackich nie będą 
podjęte przed cofnięciem zakazu seminaryum 
Wahrmunda. 

Praga. Na technice czeskiej odbyło się wczo- 
raj rano zebranie czeskich techników. Po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono 600 głosami przeciw 
5 nie przyłączyć się na razie do strajku. 

Praga. Grupa studentów czeskich oświadcza- 
jąca się za strajkiem, demonstrowała wczoraj 
przed redakcyą „Narodnich Listów* tak długo, 
dopóki redaktor nie przyrzekł, ża mimo stano- 
wiska jakie dziennik w sprawie strajku zajmo- 
wał, ogłaszać będzie komunikaty komitetu straj- 
kowego. 


Sprawa Eulenburga. 


Berlin. Krążą pogłoski że lekarze stwierdzili 
w ostatnich dniach u ks. Kulenburga wy- 
raźne objawy zboczeń umysłowych. 
Z pogłosek tych wnoszą, że istnieje zamiar 
ocalenia księcia przed procesem i karą jako 
niepoczytalnego, 


Deygradacya Ulma. 


Tulon. Wczoraj odbyła się degradacya szpie- 
ga Ulmo w obecności bardzo licznej publiczno- 
ści. Gdy zasądzony zjawił się, rozległy się licz- 
ne okrzyki przeciw niemu; okrzyki ponowiły 
się, gdy Ulmo wracał do więzienia. 


Z Izby irancuskiej. 


Paryż. Izba deputowanych przyjęła ustawę 
o wolności i czystości wyborów. 


Kongres górników. 

Międzynarodowy. kongres górników 
przyjął rezolucyę, według której inspekcya ko- 
palń ma być oddana organom wybranym przez 
robotników, ażeby w ten sposób zapobiedz czę- 
stemu powtarzaniu się wypadków nieszczęśli- 
wych w kopalniach. Dalej uchwalono wśród 
żywei manifestacyi wniosek delegatów francu- 


Paryż. 


brze i używanym umiejętnie. Widoczny tempe- 
rament sceniczny, dotąd może jeszcze nie zu- 
pełnie swobodny, przejawiał się w grze wcale 
ożywionej i w deklamacyi inteligentnie dosto- 
sowanej do momentu dramatycznego. P. Łow- 
czyński przedstawił w korzystnem świetle przy- 
mioty swego głosu, który przeszedł dobrą wło- 
ską szkołę. Znaczna ekonomia oddechu daje 
artyście tę swobodę, z którą można już całą 
uwagę skupić na frazowaniu i na szczegółach 
wyrazu dramatycznego. Wreszcie p. Lachowska 
swoim świeżym i sympatycznym głosem wy- 
warła dobre wrażenie. Po jakiejś większej par- 
tyi będzie można ją ocenić lepiej. > 
Gościna teatru lwowskiego rozpoczęła się 
więc pod lepszą jakąś wróżbą. Główny czyn- 
nik, od którego zależy tak złożony organizm, 
jakim jest opera, dyrygent, daje obecnie rękoj- 
mię, że w tym sezonie będzie można chodzić 
do teatru także i dla wrażeń przyjemnych. Po 
dwóch latach ciężkich doświadczeń byłaby to 
zasłużona rekompensata dla cierpliwego Krako- 
wa. Oby wróżba nie zawiodła. "R: 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 13 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Antoniego z Pa- 
dwy. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 m. 32, zachód o godz. 7 min. 48; 
długość dnia godzin 16 min. 16. i 


Teatr miejski w Krakowie: „Wesoła 


wdówka“. 
Teatr ludowy: „Mąż o dwóch żonach“, 
Poranek literacki akad. art. lit Koła 


„Życie* w sali 43 U. J. o g. 4 po południu. 
Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


Teatr miejski we Lwowie: „Kolacyjka* 
i „Sabusia*. : 

Kolegium notaryalne krakowskie odbyło dnia 
6 b. m. zwyczajne doroczne walne zgromadzenie, 
na którem dokonało wyborów prezydenta Izby i 
członków Izby notaryalnej krakowskiej na nastę- 
pujące trzechlecie. Wybrani zostali: Prezydentem 
Izby: notaryusz Edmund Klemensiewicz w Krako- 
wie; członkami Izby notaryusze; Lucyan Lipiński 
i Wacław Adamski w Krakowie, Antoni Hanusz 
w Bochni, Marceli Gorączko w Oświęcimie, dr Jan 
Myciński w Białej i dr Tadeusz Starzewski w 
Podgórzu; zastępcami członków Izby: Grzegorz Li- 
sowski w Kalwaryi, Emanuel Winter w Wieliczce 
1 dr Stanisław Wisłocki w Brzesku. 

Wystawa róż, truskawek, poziomek i wczesnych 
warzyw odbędzie się nieodwołalnie w dniach: 27, 
28 i 29 b. m, w parku krakowskim. Komitet wy- 
stawy prosi interesowanych o rychłe zgłoszenia. 

Z seminaryum nauczycielskiego męskiego ko- 


Czerwca 1908. 


Rok XXVII. 


Prenumeratę przyjmują: 


Główna trafika w Rynku — Agemya L Hopsa 


„ZAMIEJSCUWA: ndministracya „Rewej Relarmy" i wszyskie urzędy pocztowe, MIEJSCOWĄ: Rdminisrracya „Newej Reformy". — 


i A Salomozowej, e. Sławkowska 2 — Handel St. Narlińskiege, Sukieńmice, — 


Emai freschmerz, ml. Szewska. — andel d Ekiera, w. Karmelicka 18. 
ZAMIEISCOWĄ PRENUMERATĘ | OGŁOSZEMA (inseraty) przyjemną + We LWOWIE Biura dzienników: Lodwik Pioba mi. Raroia Led- 
wika ti. — S. Sokołowski, Pasaż Hamsmana 8. — W PRZEMYŚLE Feszes — W JAROSŁAWIO A Amster, — W WIEDKIE 
Bermann Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów,  Wollzeje 6. — M. Dukes Nachi, Haasensiea A Vogler (także w Ham- 
ergo, Frankfureie o. M. Berlinie, Lipsku Bazylei i Wroclawia) — A Bppelik. — R Mosse (takie w Berlinie,  Hambasga, 
Monachium i Norymberdze, — IL Sbai (Wollzejłej, — W PARYŻU Socièté Mońnefle de Publici A Lorette, direcie 


Rae Rosgemant 14. 


GGŁOSZEKUA (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” zn opłatą eń miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy 
mi 20 h, za każdy mastępny raz po 16 h. — NADESŁANE pe 60 h. od wiersza za każdy raz 
GŁOSY PUBLICZKE po 2 Kor. od wiersza (kład tabeiarycza cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal, 


następny po 
10 bal od wiersa 


ZMĄCINA do „Nowej Reformy” (prospekiy. cyrtularze. ogłoszek jl p.) przyjmege się za ceną 2 K od 108 egr. da  zamie 
zcowych, a 1 R. od 100 egl 


dia pmajscowych presumeratorów 
Sai oi FEE. TAE Z PROC CÓTEĄ 


munikują nam: Wpisy na kurs I. do seminaryum |ciszka Poczekaja, Bolesława Wasiaka i Lucyana 
nauczycielskiego męskiego w Krakowie (ul. Stra- | Zajączkowskiego. 


szewskiego 1. 22) odbędą się dnia 30 b. m. w go- 


Pożar miasta. Ze Smyrny telegrafują: Wielki 


dzinach pomiędzy 8 a 12 przed południem i mię- | pożar zniszczył niemal doszczętnie sąsiednie miasto 


dzy 4 a 5 po południu, 


dat przedłożyć metrykę urodzenia, 
dectwo szkolne, tudzież świadectwo lekarskie wy- 
dane przez lekarza powiatowego, a w Krakowie 
przez lekarza miejskiego lub powiatowego. 


a egzamina wstępne | Aidin. 
w dniach 1 i 2 lipca. Do wpisu powinien kandy- | ków. 
ostatnie świa- | wojsko. 


Szkody wynoszą przeszło 3 miliony fran- 
Dla utrzymania porządku wysłano tam 


„Wiener Ztg“ ogłasza: Minister 
zamianował w departamencie ra- 


Mianowania. 
sprawiedliwości 


Ochrona dzieci. Z końcem maja odbyło się pod |chunkowym wyższego sądu kraj. w Krakowie rewi- 
przewodnictwem radcy sądu krajowego wyższego | denta rachunk. Ignacego Kudlińskiego radcą ra- 


p. Szybalskiego drugie posiedzenie komisyi admini- | chynkowym. 


stracyjnej krakowskiej sekcyi komitetu krajowego 
dla sprawy ochrony dzieci. Z porządku dziennego 
wysłachała komisya referatu prof. dra Lewkowi- 
cza, oraz dra Olearskiego „O konieczności 
założenia w Krakowie Zakładu dla 
niemowląt“. 

Po ożywionej dyskusyi uchwaliła komisya, że 
przy praktycznej organizacyi opieki nad niemowlę- 


RECE RJ POCIE CIE TY E EEP D P E | 
Ruch przejezdnych. 
Kraków, 12 czerwca, 


HOTEL KRAKOWSKI: Ks. A. Tajduś z Góry św. Jana, 
W. Smolka z Zakopanego, B. Śliwińska z Kijowa, A. 
Stopf z żoną z Tarnowa, L. Morawska z Warszawy. G. 
Holender z Korneuburga, W. Płachecki z San Remo 


tami: 1) Okazuje się koniecznem urządzenie osobne- | (Włochy), W. Zdzitowiecki z Król. Pol, T. Kanigowski 


go, specyalnie w tym celu zorganizowanego zakła- 
du dla osesków. 2) Obok zakładu może i powinno 
być praktykowane oddawanie niemowląt od czwar- 


ze Sokołowa, E. Kołczykiewicz z Sambora, H. Borowski 
z żoną ze Zwierzyńca (Król. Pol.» W. Freandlich z żoną 
z Niska, E. Ilelvi z Paław, J. Macharski z Lublina, J, 
Grabar, A. Okwiecińska z Częstochowy, M. Joliot ze 


tego miesiąca Życia osobom prywatnym za zapłatą | Lwowa, J. Zauderer ze Lwowa, J. Knolle z żoną z Wo- 


i pod ścisłą kontrolą lekarską. 3) Oddawanie dzie- 
ci do kobiet na wychowanie miałoby miejsce do- 
piero w razie przepełnienia zakładu. 4) Zakład dla 
niemowiąt ze względu na to, że przedewszystkiem 
dzieci słabe będzie przyjmował, powinien mieć or- 
ganizacyę szpitalną i pozostawać pod kierunkiem | 
lekarza. 5) Jakkolwiek zakłady tego rodzaju po- 
winny być utworzone kosztem funduszu krajowego, 
to przecież jest pożądane, Żeby gminy bogatsze, 
zwłaszcza gminy miejskie z okazyi jubileuszu ce- 
sarskiego pewną kwotę przeznaczyły na ` Zakład 
dla opuszczonych niemowląt. 

Dlatego komisya postanowiła udać się do Rady 
miasta Krakowa z prośbą, aby z okazyi jubileuszu 


łynia, M. Bzowska z Warszawy, M, Chelińska z Lipnika 
(Król. Pols.), J. Bobowski z Gniewania (Podole). 

GRAND-HOTEL: Ks. Z. Czartoryska z Jutroszyna. K. A. 
Czartoryski z Wielkiego Boru (Ks. Pozn.), Hr. J. Szołdr- 
ski z Poznania, Ks. O. Czartoryski z Jutroszyna, Dr 8. 
Pietruszkiewicz z Warszawy, J. Jordan z Wojnicza, J. 
Gnoiński z Cieszanowa, ii. Boeker z Petersburga, P. 
Kriegel ze Stryja, P. Kaufmann z Wiednia. 


Zniany w stanie posiadania realności 


Oprócz wymienionych jaż przez nas zmian 
w stanie posiadania realności w Krakowie 
w miesiącu kwietniu, zaszły jeszcze następują: 


cesarza przeznaczyła znaczniejszy fundusz na za-| 9 zmiany: 


łożenie krajowego Zakładu dla podrzutków (opu- 
szczonych niemowląt) w Krakowie lub najbliższej 
okolicy pod warunkiem, że kraj do założenia ta- 
kiego zakłada możliwie najrychlej przystąpi. 


Przez inne umowy: 


1) Parcele gruntową przy ul. Karmelickiej 
Dziel. IV lwh. 2681 nabyło Stowarzyszenie In- 


Następnie poseł Maryewski wygłosił referat w |ternatu dla uczniów c. k. seminaryum nauczy- 


sprawie założenia domów poprawczych, względnie 
kolonij poprawczych dla małoletnich 
przestępców. Prelegent przedstawił komisyi do 
zatwierdzenia następujące wnioski; 1) Wnieść pety- 
cyę do wydziału krajowego, aby jak najenergicz- 
niej starał się z rządem ukończyć pertraktacye, a 
na najbliższej sesyi sejmowej — odnośnie do uchwał 
obowiązujących — przedłożył Sejmowi szczegółowa 
plany, kosztorysy projektowanej budowy i plany or- 
ganizacyi kolonij poprawczych pod względem wycho- 
wawczym. oraz program finansowy utrzymania Za. | 
kładu. 2) Odnieść się do Koła polskiego, aby = 
chciało zainterweniować w odnośnych ministerstwach, 
w których sprawa założenia kolonii poprawczej w Prze- | 
dzielnicy zalega, iżby sprawa ta jak najszybeiej mo- 
gła być załatwioną. 3) Wnieść petycye do Sejmu, 
aby na najbliższej sesyi polecił Wydziałowi krajowe- 
mu uchwałę zeszłoroczną co do kolonij popraw- 
czych w życie jak najprędzej wprowadzić i aby 
po urządzeniu kolonii w Przedzielnicy nieodzownie 
przystąpił do założenia takiejże kolonii w zachodniej 
części kraju. Wnioski te uchwalono jednomyślnie, 
Przedmiotem dalszych obrad komisyi administra- 
cyjnej będzie sprawa ułożenia projektu ustawy kra- 
jowej o opiece nad dziećmi, oddawanemi na wy- 
chowanie za opłatą do osób prywatnych. Oprócz 
tego przedłożony będzie komisyi projekt ustawy o 
przymusowem wychowaniu zaniedbanej młodzieży. 
Kółko filologiczne U. U. J. odbędzie w nie- 
dzielę dnia 14 b. m. posiedzenie naukowe, na któ- 
rem p. Chodaczek wygłosi odczyt p. t.  „Wy- 
brane sylwetki z mimiambów Herodasa". Początek 
o godzinie 10 rano, dla gości wstęp wolny. 
Wypadek ha strzelnicy. Wczoraj po południu 
o godz. 3-ciej w strzelnicy wojskowej w Woli Ju- 


stowskiej, gdzie odbywały się ćwiczenia w strzela- 1 


niu przybyłych na ćwiczenia doroczne żołnierzy 
rezerwowych, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Mianowicie niejaki S. S. majster ciestelski nie 
zważając na ostrzeżenie umieszczone na tablicach, 
wszedł w okręg strzałów i otrzymał postrzał kulą 
karabinową w prawą nogę. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe udzieliło rannemu pierwszej pomocy 
i odwiozło go do domu. Rama p. S. nie jest 
ciężką, A — - 

Straż pożarna w Czarnej Wsi urządza w nie- 
dzielę 14 b. m. w ogrodzie „Jadwinówka* przed- 
stawienie amatorskie sztuki „Ogniem i mieczem“. 
Początek o godz. 6 wieczorem. 

Z sądów wojennych. Pisma warszawskie do- 
noszą: Sąd wojenny skazał na śmierć przez po- 
wieszenie siedm osób, mianowicie Władysława 
Krasuskiego, Józefa Grzegorzewskiego, Adama 
Wrońskiego i Edwarda Zabokrzyckiego, oskarżonych 
o napad rabunkowy na pocztę i sklep monopolowy 
w Sterdyni. Dalsze dwa wyroki śmierci wydał sąd 
na Tomasza Kałkewskiego i Jana Wojciechowskie- 
go za napad na dom Weinberga w Kołaczkowi- 
cacb. Wreszcie skazał sąd na śmierć Józefa Mala- 
nowskiego, oskarżonego o napad zbrojny na sklep 
monopolowy. Razem z Malanowskim jako współ- 
winni skazani zostali na roboty dożywotnie Michał 
Wohlgemuth i Marya Chomicka, skazani już po- 
przednio na roboty ciężkie za napad na pocztę w 
Sokołowie. 

Slub skazańca. Z Łodzi donoszą pisma war- 
szawskie: We czwartek wieczorem, w więzieniu 
łódzkiem odbył się ślub pomiędzy skazanym przez 
sąd wojenny na śmierć Władysławem Głuszowskim 
a Julianną Krzymińską; na ślub uzyskali oni po- 
zwolenie, celem ulegałizowania ich dziecka, przed 
półtora rokiem urodzonego. 

Egzekucye w Łodzi. Pisma warszawskie dono- 
szą z Łodzi: We czwartek, na placu więziennym 
przy ulicy Długiej stracono skazanych na śmierć 
przez powieszenie: Stanisława Gajewskiego, Fran- 


cielskiego męskiego w Krakowie od Teofila 
i Heleny Żeglikowskich drogą zamiany za par- 
cele gruntową przy ul. Karmelickiej w dziel. 
IV lwh. 2682 i dopłatą w kwocie 7290 koron. 
2) Grunt przy ul. Sobieskiego w dzieln. IV 
lwh. 2680 nabył Ignacy Wentzel drogą podzia- 
łu z dopłatą kwoty 1720 koron od Jana i Ma- 
cieja Wenzlów, oraz Anny z Wentziów Laskow- 
skiej. 3) Grunt przy pl. Bernadyńskiej w dzieln. 
VII lwh. 1341 nabyli Jozue Mina Grehorsamo- 
wie od gminy m. Krakowa w zamian za par- 
cele przy ul. Krakowskiej w dzieln. VIII ł. kat. 
675 i dopłatą w kwocie 6000 koron. 4) Dom 
parterowy przy ul. Łobzowskiej 1l. s. 101 w 
dzieln. IV wartość 52000 koron otrzymali w da- 
rze od Wincentego Domagalskiego Marya, Win- 
centy (jun), Marya (jun) Domagalscy, oraz Win- 
cencya z Domagalskich Kubiczowa i Aleksan- 
dra z Domagalskich Woliczkowa, każde po 1/5 
części. 
Przez śmierć właściciela: 


1) Dom dwupiętrowy przy ulicy Krowoder- 
skiej ls. 221 w dzielnicy IV, wartości 26.373 
koron, otrzymały w spadku po Ś.p. Maryi Gór- 
nickiej Jadwiga ze Sasulskich ~ Pietrzykowa, 
Augusta z Górnickich Ściborowska, Helena z 
Górnickich Martiuowa i Marya Górnicka, ka- 
żda po jednej czwartej części. 2) Połowę domu 
dwupiętrowego przy ulicy Dietlowskicj ls. 386 
w dzielnicy VIII, wartości 12.06407 K, otrzy- 
mała w spadku po Ś. p. Franciszku Florczy- 
kiewiczu Tekla z Michalików Florczykiewiczo- 
wa. 3) Połowę domu dwupiętrowego przy ulicy 
Mikołajskiej ls. 453 w dzielnicy I, wartości 
5.83040 K, otrzymał w spadku po £.p. Joan- 
nie Skwarczyńskiej Józef Skwarczyński. 4) Dom 
trzechpiętrowy przy ulicy Grodzkiej 1s. 60 w 
dzielnicy I, wartości 55.74848 K, otrzymał w 
spadkn po Ś. p. Janie Antonim Wiktorze 3 im. 
Jachimskim małoletni Jan Jachimski. 5) Poło- 
wę domu dwupiętrowego przy ulicy Floryań- 
skiej ls. 371 w dzielnicy I, wartości 35.557:20 
K, otrzymała w spadku po Ś. p. Janie Anto- 
nim Wiktorze 3 im. Jachimskim małoletnia Zo- 
fia Jachimska. 

6) 67.780/107.520 części domu dwupiętrowe- 
go przy ul. Łobzowskiej l. s. 103 w dzieln. IV. 
wartości 19.533'27 koron otrzymały w spadku 
po ś. p. Juliannie Dasiewiczau Michalina Dasie- 
wiczowa, Marya z Dasiewiczów Czornobajowa, 
Władysława z Dasiewiczów Gawłowa i Stani- 
sława "z Dasiewiczów Kowalska, każda po 
13.556,107.520 części, małoletni zaś Józefa, Sta- 
nisław, Wincenty i Marya Podolscy każde po 
3389/107.520 części. 7) Połowę domu dwupię- 
trowego przy ul. Starowiślnej 1l. s. 107 w dzie|- 
nicy VIII. wartości 62.76810 koron otrzymała 
w spadku po bł. p. Wolfio Rabinowiczu Chana 
Freidla Rabinowiczowa, 8) Połowę ogrodu przy 
ul. Starowiślnej w dzielnicy VII. lwh. 1774 
wartości 4687:50 otrzymała w spadku po bł, p. 
Wolfie Rabinowiczu Chana Freidla Rabinowi- 
czowa. 9) Dom dwapiętrowy przy ul. Staro- 
wiślnej 1. s 47 w dzielnicy VIII wartości 
45.864 koron otrzymała w spadku po bł. p. 
Wolfie Rabinowiczu Chana Freidla Rabinowi- 
czowa. 


EEEE. S NJJK 


Po zamknięciu numeru. 


Wiec ogólno akademicki, po obradach od 
godz. 6 wiecz. do godz. 2 w nocy, oświadczył 
się przeciw strajkowi 417 głosami, wobec 393 
za strajkiem. 


NT 270. 


FR. COPPEŁ 


Zazdrość. 


Jutro upływa sześć miesięcy od chwili, gdy 
zostałem uwięziony. Skończy się wreszcie moja 
męcząca samotność — skończy się kara na któ- 
rą zostałem skazany za popełnioną kradzież... 
Tak jest kradzież!., ukradłem dwa tysiące fran- 
ków z kasy mego gospodarza. Jutro więc wina 
moja będzie okupiona, wrócą mi swobodę. 

O godzinie ósmej z rana stróż otworzy drzwi, 
przyniesie mi moje ubranie, które miałem na 
sobie w chwili, gdy mnie aresztowano. Będę 
mógł zrzucić wreszcie tę wstrętną więzienną 
odzież. Przypominam sobie, że moje szaty były 
wówczas zupełnie nowe, więc gdy się w nie 
ubiorę, będę miał znowu wygląd przyzwoitego, 
a nawet eleganckiego młodzieńca. Trzeba będzie 
tylko zejść do kanceiaryi, aby spełnić wszelkie 
niezbędne formalności — i nic mi już nie prze- 
szkodzi zobaczyć się z moją Małgorzatą. Obie- 
cała czekać na mnie przed samem wejściem do 
więzienia, ukryta w karecie. Nareszcie będę 
wolnym, znowu wolny! 

Wolny, a może nawet szczęśliwy — ponie- 
waż kobieta, dla której nkradłem te pieniądze, 
wczoraj jeszcze przysięgała mi w liście, że po- 
została mi wierną, że mnie kocha i chce znowu 
być ze mną, należeć tylko do mnie... 

W olbrzymim Paryżn tak łatwo jest ukryć 
swoją przeszłość, a młodzieniec o przyzwoitym 
wyglądzie, energiczny, zdolny, zawsze potrafi 
zdobyć sobie stanowisko i pracę. A więc — 
czeka mnie swoboda, szczęście, miłość... 

Lecz nie! nie skorzystam z niczego, nie sko- 
rzystam dlatego, że — odbiorę sobie życie. 

Zaraz po napisaniu tych kilkn arknszy, na 
których chcę wytłomaczyć przyczynę, która mię 
do tego kroku zmusza, odbiorę sobie życie. Po- 
stanowienie moje jest niezłomne. Stróż, który 
wbrew przepisom sprzedał mi świecę (przy któ- | 


rej blasku piszę te ostatnie kilka słów), będzie 


zdumiony, gdy wejdzie i zobaczy moje ciało, 
wiszące na jednym z prętów okiennej kraty... 
Postanowione! Umrę o północy. x 

Lecz teraz chcę zebrać myśłi, zdać sobie 
sprawę z miołających moją duszą uczuć. 

A więc przedewszystkiem przyznam się, że 
nie żałuję swego postępku, chociaż rozumiem 
dobrze, że postąpiłem nieuczciwie, zdradzając 
zaufanie człowieka, który był dla mnie zawsze 
dobrym, spr.wiedliwym, cenił moją pracę, tro- 
szczył sią © moją przyszłość i myślał nawet o 
tem, żeby uczynić mię swoim wspólnikiem. 

I pomimo to wszystko nie doznaję żadnych 
wyrzutów sumienia. Zapytuję siebie, czy mógł- 
bym po raz drugi uczynić coś podobnego?... Tak 
jestem pewny, że uczyniłbym to samo powtór- 
nie, gdybym uczuł znowu, że ręka koc’ anej ko- 
biety drży w mojej dłoni i gdybym widzicł jej 
oczy ntkwione z zachwytem w cienką złotą 
branzoletkę, ozdobioną śŚlicznemi brylantami... 
Nie wiem, może jestem łotrem, czy tylko sza- 
leńcem — niech inni o tem sądza. 

O, ta kobieta! Kochałem ją do szaleństwa! 
Jednego spojrzenia było dosyć, oczarowała mię 
odrazn. W chwili naszego pierwszego spotkania 
oddałem jej swe serce niepodzielnie, na zawsze. 

Pamiętam doskonale te chwile naszej znajo- 
mości. Dwaj moi przyjaciele wybierali się na 
jakiś bal i namawiali mnie, abym im towarzy- 
szył. Odmówiłem stanowczo, czułem jakieś zme- 
czenie i miałem zamiar pójść wcześnie spać. 
Lecz przyjaciele moi nie nstępowali i wkońcu 
dałem się namówić. Pojechaliśmy. 

Orkiestra grała przy jakiemś ogrodzeniu, 
w srodku którego kręciło się kilka tańcnjących 
par. Publiczność krążyła bezmyślnie wśród 
nędznych krzewów i drzew, których liście o- 
świetlune gazem, wyglądały jakby z zielonego 
papieru. Przed nami szły dwie kobiety, Jedna 
z nich brnnetka wysoka, z obficie uróżowaną 
twarzą, była doskonałym typem „nocnej ćmy“; 
była to znajoma któregoś z przyjaciół. Nie że- 
nvjąc się, a nawet z pewną bezczelnością zwró- 
ciła się ku niemu z żądaniem poczęstunku. 

Usiedliśmy przy stoliku. Umieściłem się przy 


DEF Tr E 3 


Zaklad artysty czno-kamieniarski 
budowlany 


NOWA REFORMA 


towarzyszce brunetki, młodziutkiej blondynecz- 
ce, która mię od razu oczarowała swoją de- 
likatną, pełną wdzięku twarzyczką i spokojnem, 
skromnem, graniczącem niemał z nieśmiałością, 
zachowaniem się. 4 

Dosyć było spojrzeć na nią, żeby się przeko- 
nać, iż niedawno chyba zaczęła występować na 
publicznych balach.. Ubraną była więcej niż 
skromnie, w czarną sukienkę, nie miała żadnych 
kosztowności, żadnych ozdób — zdradzał ją 
tylko wstrętny, dziwaczny kapelusz z różowem 
piórem, który ośmielał każdego do zwrócenia 
się do niej z propozycyą „kolacyjki*.. Kape- 
Insz ten był szyldem. - - 

Zacząłem z nią rozmawiać. Głos jej łagodny, 
łagodnie również patrzyły na mnie jej wielkie, 
jasne oczy. Któryś z mężczyzn zwrócił się do 
niej z jakimś dwuznacznym żartem. Zarumie- 
niła się i odpowiedziała mu tyiko grzecznym 
nieśmiałym uśmiechem, w którym można było 
zanważyć poddanie się losowi i z trudnością 
ukrywany wstręt. 

Ta śliczna błondyneczka oczarowała mnie i 
zarazem wzbudziła dziwne uczucie litości. Cho- 
ciaż nie jestem poetą, patrząc na nią, mimo- 
woli myślałem o piękności księżycowych nocy, 
o tajemniczym blasku gwiazd, przeglądających 
się w przezroczystej wodzie strumyka... 

Pokochałem Małgorzatę odrazu i po kilku 
dniach bez namysłu umieściłem ją u siebie, — 
Chciałem uratować ją od tej nędzy, obronić 
od możliwych w jej położeniu upokorzeń. 

Postępek ten był szaleństwem poprostu, nie 
miałem żadnych innych środków prócz nie- 
wielkiej pensyi, jaką pobierałem w magazynie 
„Petit-Saint-Germaiu". Lecz pomimo skromnych 
środków, moglibyśmy mieć wcale znośne życie, 
gdyby ukochana moja umiała oszczędzać, gdy- 
by była nieco praktyczniejszą. Lecz biedna, 
niestety, nie posiadała podobnych zalet. Mał- 
gorzata, jak większość kobiet, wychowanych 
w tych warunkach, była leniwą i nieoględną, 
kochała się w szmatkach, leżała aż do południa 
w łóżku z książką W ręku i mogła w przecią- 
gn wielu dni żywić się tylko sałatą, aby za 


oszczędzone pieniądze kupić sobie parę jedwa 
bnych pończoch. 

Gdy poznałem ją, mieszkała w nędznym po- 
koiku, trochę bielizny, jedna czarna, zniszczona 
suknia, w której zjawiała się wszędzie i ten 
wstrętny kapelusz z różowem piórem — to 
było wszystko, co posiadała. Żeby ją choć tro- 
chę przyzwoiciej ubrać i nabyć choć niezbędne 
rzeczy, musiałem wydać wszystkie swoje nie- 
zbyt wielkie oszczędności i w dodatku jeszeze 
zaciągnąć pożyczkę. 

Brak praktyczności i nieporządek Małgorza- 
ty, jej nienasycona chęć rozrywek doprowadzi- 
ły mnie do ostatecznej ruiny. 

Pozaciągałem długi u swoich kolegów, oraz 
w niektórych sklepach. Wszystko to strasznie 
denerwowało moie, lecz nie mówiłem nikomu o 
swoich kłopotach. Nie mówiłem o tem z Małgo- 
rzatą, bo wiedziałem, że szczerością nic z nią 
nie poradzę. Na moje wszelkie wymówki odpo- 
wiedziałaby łagodnie z pokorą: „Cóż robić, mój 
drogi? Jeżeli jestem dla ciebie ciężarem — to 
możemy się rozstać*. I to właśnie stanowiło 
przyczynę, dla której starałem się nie myśleć o 
oczekującej mnie nienniknionej katastrofie... 
Udawałem dobry hamor i o ile mogłem stara- 
łem się uprzyjemnić czas Małgorzacie, gdy choć 
trochę grosza znalazła się w mej pustej kie- 
szeni, lecz pomimo mego pozornego spokoju nie- 
raz z przerażeniem myślałem o przyszłości. 

Z mojej małej gospodarki zniknął zupełnie 
ład i porządek. Wracając z zajęcia do domu, 
zastawałem zawsze moją ukochaną jeszcze w 
negliżu, zajętą swemi szmatkami i różnemi o- 
zdobami do strojów. Pochłonięta tak ważnemi 
sprawami, zapominała naturalnie o kolacyi i 
musiałem sam myśleć o tem i prosiłem służącą, 
żeby mi cokolwiek przyniosła. 

Gdy starałem się ostrożnie zrobić z tego po- 
wodu jakąkolwiek uwagę Małgorzacie, odpowie- 
działa jak zwykle spokojnie i łagodnie: 

— Masz słuszność, mój drogi, wiem, że je- 
stem niemożliwą i że nie warta jestem ciebie. 
Lecz cóż pocznę, nie umiem być inną, porzuć 
mnie. Możemy się rozejść, jeżeli chcesz? Postą- 


Sobota, 13 Czerwca 1908, 


pis sprawiedliwie, nie będą miala żalu do cie 
ie. 

Milkłem na te słowa nie wiedząc ce jej od- 
powiedzieć. Milczałem doprowadzony d0 wściekio= 
ści jej obojętnością, rozumiejąc dobrze, że ona 
nie ceni wezle wspólnego życia ze mną — gdy 
ja ze swej strony czułem, že nie będą wstanie 
żyć bez niej. 

Rzucić! Rozstać się! Myślałem o tem nie raz. 
Lecz na samą myśl tylko, że ta kobieta moża 
chłodno i obojętnie pożegna mię i że tego sa 
mego wieczoru pojedzie na jakiś okropny bal 
w tym rodzaju na jakim ją spotkałem, że wró- 
ci do otoczenia, z którego ją wyrwałem, myśl 
ta była dla mnie męką. Rzucić! Iecz wiedząc, 
że znowa zostanę sam, że budząc się zrana nie 
będę widział jej łagodnego uśmiechu — dozna- 
wałem nieznośnego uczucia. Po paru tygodniach 
zakochałem się ostatecznie i przywiązałem się 
tak silnie, że o istnieniu bez niej nie mogło 
być mowy. 

(C. d. n) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Komopińsii., 


Masio z Rybmejf 
stołowe, kuchenne i deserowe 


— MEBJICEBPBSZE —- 
w Randle 5 _ 


JÓZEFA LITAWSRKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 
Przy większym odbiorze — odpowiedni opust. 


W EARLSBADZIE 
ordynuje jak dawniej 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 
Mahibrunnstr. „Bónly won Prenssen', 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmurn. Podejmuja się 
wykonania grobowców w miejscn 


i na prowincyi. Telefon 759. 
71 132 0 
© 
Fortepiany 


stroi fachowo (i na prowineyi) J. Kott- 
nauer, członek iwowskiej orkiestry, 
Teatr miejski, Kraków. 3243 1 3 


Piera katolika spóła 
wyrobów ketonowych w Dębicy 


ma do sprzedania dachówkę cementową 
falcowaną (15 szt. na metr []) w róż- 
nych kolorach, przeważnie. w czerwo- 
nym, cegłę cementową, rury, progi stu- 
dzienne, rury kanałowe, płyty chodni- 
kowe, krawężniki, posadzki w różnych 

formach i kolorach. 17412 


"W. Zatorze 


w miejscu pierwszorzędnem, jest do wy- 
najęcia sklep obszerny z dodatko- 
wemi ubikacyami, nadający się do wszeł- 
kiego rodzaju interesów. Nadmienia się, 
że w przyszłości Zator będzie ważnym 
portem kanała Odra-Wisła. Bliższych 
wiadomości udziela kancelarya adwokata 
Dra Dołkowskiego w Zatorze. 2815 3 O 


Poszukuje posady 


w miejscn lub na prowincji człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
rzędnik administracyjny, budow. przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencyi. P. A. 32 poste re- 
stante Kraków. 158 16 0 


Miody czlowiek 


o przyjemnej, eleganckiej powierzcho- 
wności, posiadający znajomość kilku ję: 
zyków europejskich, buchalteryę, kore- 
spondencyą handlową, oraz umiejący 
pisać na maszynach wszystkich syste- 
mów przyjmie 

iar posade 
ge etarza p at: 
lub interpretera. ważne pondenta 
Wynagrodzenie nie wygórowane. Refe- 
rencya b. poważna.. 

Zgłoszenia pod „Amerykanin*, poste 
restante Kraków. 162 13 0 


Oszczypki | bruski 
Yb 1 UTUSZ 
(serki z naszych hał i gór z gwarancyą nie fa- 
bryczne) poleca najtaniej 
Handel kolonialny — Palarnia kawy 
pod firmą 193 4 0 


I lumkiewig - Kraków - Szewska 22. 


Nańczycienga ludowa 


poszukuje miejsca na wakacye do na- 
uki dzieci. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“ pod 
literami M. N. 8092 2 0 


Do wynajęcia 
każdego czasu trzy duże, jasne, słoneczne po- 
koje, przedpokój i kuchnia na III piętrze od 

frontu przy Małym Rynku 1. 4. 

Wiadomolć u właściciela tamże. 194 1 8 


Nowo otworzona 
Pracownia modniarstwa i Salon Mód 
Józefy Karmańskiej 
w Krakowie, uł. Św. Krzyża 7, Ip. 


iest zaopatrzona w najnowsze modele paryskie. 
Udziela również P. T. Kiientkom porady w wy- 
borze kapeluszy odpowiednich dv twarzy. fasonu 
i przybrania, 152 14 0 


Rower 


Ditrcopp-Diana prawie nowy tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: ul. Krowoderska 29, parter, 
drzwi na prawo. 196 1 3 


Krawieczyziię 


damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy- 
nie przyjmuje i doskonałe wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako- 
wie, nl. Mikołajska l. 4, II piętro, ofi- 
cyna. 195 2 0 


Bom © Krakowie 


do sprzedania lnb zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

aL św. Anny L 3. 13 84 0 


Komis. Dom Polskich haftów 


I PRACOWNIA HAFCIARSKA 


ANTONINY PIĘTKOWEJ 


W KRAKOWIE, GRODZKA 23, 


sprzedaja wyłącznie wyroby krajowych 
hafciarni i wykonuje wszelkie zamó- 
wienia na hafty wraz z odbiciem dese- 
ni i uszyciem. 164 10 10 


ZARZĄD 
BROWARU PAROV 
FRARCISZKA PASZKA W GRYBOWI 


wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następujące 

gatunki piwa: 

Leżak w beczkach 1, */,, */, i */s hektolitrowych, 

Marcowe, Exportowe, Bok, W beczkach 1, 1/, */, i Ys hektolitrowych, 
tudzież we flaszkach po 25 flaszek 7/,, litr. lub 30 flaszek 5/, litr., zaś 
piwo bok we flaszkach */, litrowych, w skrzyni zawierającej 30 flaszek 
oryginalnych. ` 
Piwo Grybowskie wyrabiane jest z najlepszego słodu bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dla bezkrwistych i rekonwalescentów. 
Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmo i opłatnie. 2611 24 25 
Przy łaskawych zamówieniach uprasza się o dokładny adres. 


Swoszowice 


Zdrój siarczany i zalsłach kapielowy, 
stacya kolci żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa. 


Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak ła- 
zienki jak domy mieszkalne i restauracyę. Restauracya i kuchnia pod ścisłym 
nadzorem lekarskim. — Środki lekarskie : Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, picie wód siarczanych i innych lekar- 
skich wód naturalnych i sztucznych. — Wskazania: Gościec (reumatyzm) mięśni 
istawów, wypociny przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bole. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy 
i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okresach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem. 
Choroby skórne. — Rozrywki i wycieczki: Siedm razy dziennie przybywają po- 
ciągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują 
komunikacyę z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeów, sal koncertowych 
w Krakowie. Wycieczki do Tyńca, Biclap, Świątnik, Wieliczki i t. d. W sali 
zebrania towarzyskie, koncerta, zabawy, bilard, czytelnia gazet. — Cena mie- 
szkań od 1—4 koron dziennie. — Kąpiele siarczane 1—, 1:50 i 2— korony. 
Kąpiel borowinowa cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1—2 kor. — 
Sezon trwa od początku czerwca do końca września. — Lekarz zakładowy: 
Prymaryusz Dr lózef Bogdanik, kawaler ordern Franciszka Józefa. — Wszelkich 
wyjaśnień udziela Zarzad zdrojowy. 2958 10 10 
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C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od i maja 1908 r. (czas środk. europ.). 


Odchodzą z Erakowa; Przychodzą do Krakowa: 


12.10 w nocy (oseb.) do Podwołoczysk, 12.50 w nocy (posp.) zo Lwowa. 


8.03 w nocy (posp.) do Lwowa, 8.45 rano (osob.) z Podwołoczysk. 
4.80 rano (osob.) do Oświęcima. 5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Ćhy- 


czenie do Stróż, Jasła, Chyrewa, -Stryja, 


WYEBA 


Zakład zdrojowo-kąpielóowy 
Pierwszorzędna górska stacya kiimatyczną. 
Znane ze skuteczności zdroje Józefiny, Magdaleny 1 Stefana w cho- 
robach piersiowych, zadawnionym nieżycie płuc, oskrzeli, krtani i w astmie, 
w cierpieniach żołądka, kiszek i pęcherza, w krwawieniu, niedokrewności itd, 
Kuracya kefirem, żentycą i laktobacyliną. 
W górnym zakładzie inhalatorynm balsamiczno igliwiowe i solankowe, 
hydropatya i łazienki z centralnem ogrzewaniem. 
Sezon od 20 maja do 20 września. 2609 4 5 
Dojazd powozowy od stacyi kolejowej Nowy Targ i Stary Sącz. 


Dzierżawca zakładu W. MWWiSaiewsixi. 


Spółka agronomów obsadzi kilka posad samodzielnych . 


ministtatorów dóbr 


za poręczeniem dochodów. Reflektanci o wykształceniu za- 
wodowem i o odpowiedniej praktyce zechcą oferty wnieść 
pod adresem Spółka agronomów we Lwowie, uliea' 
3 Maja 5. 2846 6 6 


ICA 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso- 
kopienny. 

Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny“ i „Słotwinka* silne szczawy 
wapienno i magnezyowe sodowo-żelaziste. — Naturalne kąpiele z bezwodnika 
węglowego. — Wskazania: Niedokrewność, neurastenia, blednica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc. 

Kąpiele borowinowe: Wskazania: Choroby kobiece, nerwoból, ren- 
matyzm etc. A ZA 

Zakład wodolsczniczy: Frekwencya przeszło 8000 osób, 18 lekarzy 
Sezon trwa od 15 maja do 10 października, — Prospekty wysyła bezpłatnie 


C. k. Zarząd zdrojowy. 


1912 8 8 


Dadzielne numera „N. Reformy“ 


poranne po 4 kal, popołudniowa po 10 baL za egzempiarz, nabywać można: 


| Zakład pogrzebowy niða 
JANA W7 OLR EGO 
| pzy ci św. Tomasza L 4, tuż przy plan Szczepańskia, Fila: alita Eopemika L 6. — Teision ie 33t 


| Zakład podejmuje się urządzeń Pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok za wszystkich 
krajów europejskich, 145 440 


EEG: Sza ' (arr 


Ovdronictod „Nowej Reformy” 


16 85 0 s Koron 
Józef Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


B. Bolestwwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 3:40 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . . . . . ... 129 
— misaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . „, , . . . . . . .. 1:20 
— Nad Sprea, powieść . . . . ........ mg Z EE a 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . ...... 120 

J. U Niemcewicz. Żywety znacznych w XVIII wieku ludzi —-+40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, orąz we wszystkich księgarniach 
Skład głowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 

czyniec i Czerniowiec). 

rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 lipca. 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadówio, Zwardonia 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 

10.80 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 

11.00 r. (osob.) do Podwoałoczysk, Stanisławowa, 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Ropyczyniec, 
Qrzy małowa. 

145 r. (osob.) du Oświęcima. 

sa pop. e Wieliczki. 

-40 pop. (oscb.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.53 pop. (Mobawiczić) "ao pien z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg. 

8.05 pop. (osob.) do Uarnowa. 

3.15 pop. (osob. scz.) do Zakopanego i Rabki 
ol 15 czerwca do 15 września. 


6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 


115 


Sącza. R 

7.40 aj (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. k 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży. 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
mysla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Tekan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, 

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.50 wiecz. (csob.) do Lwowa, Podwołcozysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 

11.10 w nocy osob. do Wieliezki. 

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza, 


Towa. 
6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suche. _ 
6.50 r. (express) z lckan, Lwowa, Bukare- 
szta i t., d. 
7.30 r. (miesz.) z Wieliczki, 
7.40 r. (os0b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.10 r. (osob.) z Oświęcima. 
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. 
1.10 pop. (osoD.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 
2.24 pop. (błyskawiczny) za Lwowa. 
8.30 pop. (oseb.) z Wieliczki, 
4,40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
6.20 wiecz. (osob.) z5 Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od "Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
sa i Budapesztu). 
6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 


8.10 miecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia do 10 września. 

9.12 wiecz. wy z Oświęcima i Alwerni. 

9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 

10.40 wiocz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 

11.00 w nocy (osob.) z N, Sącza i Zakopanego, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 50 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurzo spedycyjaem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera. 


W Krakowie: 

W Administracyi „N. Refor- 
my“, ul. Jagielłońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agenci J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy ul. Siennej: Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ju- 
cka). 

Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22. 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1 6, Gurawski 1. 46, 

Przy m. Długiej: Handel Bęknera 
l. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del F. Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. 53. z 

Plac Matejki: Trafika Alcksan- 
drowicza w Hotela Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku u 
wylota ul. Szpitalnej. 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingcra l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla 1. 60. © 

Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta 
nisław Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 
Glicklicha. 


Przy ul. Wolskiej ( mości 
Handel J. Goldberga. z P 

Przy u. Wielopole: Handel H. 
Stattera 1. 18. 
Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika l. 11. 
Przy ul Dietiowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy al. Krakowskiej: (w hotela 
Millera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. i 

Przy ul. Szewskiej: Handeł Kre- 
tschmera l 23, 

Plac WW. Świętych: 
Frommera, 1. 11. . 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra 
fika K. Schreibera, 1. 2. 

Przy nl. Lubicz: Handel B, Rosen- 
stocka, 1. 1. s 

Przy ul. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wicza. 

W Podgórzu: 

Księgarnia  Poturalskiega Główna 
trafiką, 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobnudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 

Iandeł Dudkiewiczą 


© © e 


Handel 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


